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W IA O O MOŚCI K R A JO W E
Gazeta Senacka, w nuraer-ze .z dnia ago lipca , u - 

mieściła następuiący Jego Cęsarskiey Mości Ukaz Do­
szło do wiadomości M o j e j ,  że cena odzieży rekrue- 
kiey., po guberniach sporządzanej., wyszła z umiarko­
wali ta , a podwyźśzai *c się corocznie , z przyczyny, za­
pewnie , popełnianych wczasie iey  sporządzania nadu­
żyć , mogłaby wrescie ;stać się uciążhwą'“dla wszystkich 
stanów , podlegaiących Tgkruckiey powinności. IZapo- 
biegaiąc takieinu skutkowi , i  pragnąc , wśród spokoj­
nych teraz okoliczności , lżeyszem uczynić‘dopełnienie . 
powinności rekruckiey , U z n a ł e m  za rzecz podobną 
odmienić da'vyanie mstanowiorrey dla rekrutów  odzieży, 
z warunkiem , iżby na iey mieysce wnoszono tbyło pie- 
niędzm , n a  każdego rekruta po  sześćdziesiąt rubli ^iż­
by przez to iuż stawiący rekrńtoW  wolnymi zostawali 
od tych trudności i  tych nieokreślonych wydatków, któ-* 
rym podlegać m usieli; umundurow anie zaś rek ru ta , w. 
czasie samego ich .przyymowania , .z rzeczy -dla woyska 
przygotowanych, przydać do obówiązkow M inistra-woy- ' 
skowego i Dowodzącego oddzielnym korpusem wewnę- 
trzney straży. W  z upełn em przeko n ani u., że wnosze­
nie na odziez rekrucką piertiędzy , i’ dla umiarkowańey 
ceny, która iest naznaczona , A ćflar oddalenia dla zdają­
cych różnych niedogodności ,k€ófychMoświatfczAi w spo^ 
rządzaniu tey odzieży, zgadza się z ichże samych ży­
czeniem, P r z e s y  ł a  m do. Rządzącego Senatu potw ier­
dzone P r z e z e m n  i e w  tey -rzeczy urządzenie , k tóre­
go wykonanie m a się zacząć w  tymże czasie , kiedy Se­
natowi dany będzie Ukaz , względem rozpoczęcia na­
boru rekrutów  , na m iejscu rozpuszczonego uzbroienia. 
Aże -cena-umundurowania rekruta., oznaczona teraz iiest 
podług takich cen., :za iakie M inisteryum woyskowe 
kupowało rzeczy w czasie ostatniego ich przygotowa­
n ia , pózniey zaś ceny te  mogą się odmienić ; dla tego 
też i ceny rekruckiego um undurow ania stanowić sięhę- 
dą 11a każdy nabór rekru tów . „

, ( D alej następu i ą obszerne przepisy , względem mun­
durowania rekrutów. Lecz , ze te przepisy ,należą zupeł­
nie do władz i urzędów , którym poleca się wpatrzenie re­
krutów w mundury ; przeto umieszczamy z nich te. tylko pa­
ragrafy) które się do powinności zdaiacych -rekruta :ścia- 
ga ią )

O odziezy , w takiej odtądrekruci przyjm owani byifź 
maią.

§ 1. Stawionych do rekruckiego urzędu rekrutów  
przyymować w tein samem odzieniu ! obuwiu., w iakich 
będą przyprowadzeni dla oddania , cło domu przez u - 
1 ząd rekrucki zaymowanego, nie wymagaiąc odtąd ni­
czego w ięcey, i niebrakuiąc tego , w co rekru t będzie 
odziany, słowem , zupełnie zależy od od d ii  icego ^przy­
odziać re k ru ta , podług własnego upodobania.

§ 2. O ddaiący, nie troszcząc się iu ż  o przyspo­
sobienie dla rekrutów , rekruck iey , podług dawnieysze- 
go ustanowienia odzieży, na iey mieyscu wnosi do Izb 
Skarbowych , albo , ieżeli przyjm ow anie rekru tów  od­
bywać się ̂ będzie w Pow iatach, w tedy do kass powia­
towych , pieniędzmi po sześćdziesiąt rubli na każdego 
re k ru ta , w  czasie samegoź ich oddawania.

§ 5. Pieniądze te przyymuią się przez Guber-
' icli Powiatowych Ivassyerdw nie inaczej, tylko w przy­

padającej -od każdego oddaiącego za liczbę rekru tów  
-summie, i  ząpi&uią się doprzychodu -w-osobneyksiędze^ 
oddaiący zaśitegoż -dniamtrzymuią (drukowane kw ity  n a  
ach opłatę.

§ 5. Summa przypadająca n ap łacę , -na żywność 
i. na sol dla irekrutow., w nosi ;się podług -dawniejszego 
urządzenia o rek ru ta ch , -i (zostaie pod -rozrządzeniem 
JVXinisteryum Skarbu , iak ibylo -dotąd.

0  rekrutach zdawanych :na irachunekw żyli zaczot-
1 o włocęgach.

§ 35. 'Qp^ferzenie włócęgów injundurami, Ministe­
ryum  W oyskowo -czyni -ze swoich summ, tak , n a k i te -  
-raz się czyni.

§ -36. Ale., ieżeli obywatel złoży (oczewiste do­
wody , ż e  w łócęga, -oddany (do woyska , do niego.nale- 
ży , i -o kwit prosić będzie,, dla policzenia go .zurekr.u- 
t a ;  w tędy od miego W tym że ccżasie pobiera tą się p ie ­
niądze za odzienie, i wnoszą się cło Izby .‘S karbow ej, 
podług §§ 2 , 5 i 4 , ;a póki -ich -nie -opłaci, kwit iemu 
wydany bydz nie ma. ,,,

Na powyższych przepisach w łasną‘Jego C esarskiej 
Mości ręką , -dnia 8 czerwca 11816 -roku , napisano tak:

M a  ly d ź  pod łu g  tego  A x - k x a j n  d e r .

Poczta Północna donosi z Petersburga y od -dniem 
5 li^ca: .„ W  nadgradędoznanych cierpień byłego w Mo­
skwie D yrektora Poczty , -Rzeczywistego Radcy .Stanu, 
Kuczarewa., usunięcie ięgo <od obowiążkow ,  :z oko 1- 
'czności wypadków a 8a2go rokuprzezowGzaso.wamiev- 
scową zwierzchność w .Moskwie, Cesarz .J-egonioścmay- 
łaskawiey mianować raczył pomienionęgo JKluczar.ewa 
Radcą tajnym  i Senatorem , rozkazując .mu nazem.za- 
.‘siadać w Rządzącym :Senacie -Zostających przy .Mi­
nistrze -wojskowym , dla szczególnych poleceń,  rzeczy­
wistego radzcę stanu Fuksa,  radzcę stanu lBoharyi.ma.y 
i radzcę kollegiałnego Apuchtina, rozkazano przyłączyć 
do H er o Idy i z połową pobieraney pensyi, dla F u L a g o  
6,200 rubli , a dla Bobarjkina po 1000 ru b li, na rok.

Dnia .26 czerwca , Nayjasnieyszy Cesarz Jegomość, 
NN. Cesarzowe, W . X. Jmć Michał i W ielka Xiężna 
-Jeymość Marya z małżonkiem Swym , tzrana przybyli 
do Gatczyna , a. po -obiedzie, który w tamteyszyun mie­
li pałacu , wieczorem o ,godzinie lo iey pom ienione -.0- 
puścili mieysce.

Dnia ay . czerwca, W . X . Jmć. M iko ła j, p rzybył do 
-Odessy.

Naczelnie Dowodzący w  Moskwie., Jenerał jjazdy 
Tormassow , dawał d. 20p. m. wielki obiad dla PosłaPe.r- 

-skiego. W iele znakomitszych osob i urzędników śbyło 
także zaproszonych do stołu .— D nia 21' w .okolipach 
Moskwy sczwano niedźwiedzia i .zaprawiono sokoły:: po­
seł perski na tey się znajdow ał zabawie. Pojazdów i 
ludu była moc niezm ierna —  -Członek Rady P aństw a, 
Senator, Rzeczywisty Radzca tayny, Alexiejeiv , po  dłu- 
giey .chorobie, um arł w  Moskwie d. 22 czerw ca . P re ­
zydent, Rady Państw a , Rzeczywisty Radca Tayny iszey 
kiassy, Xiążę Łopuch in , w  podróży -do Kijowa, d. 20 
czerwca przez Orszę przejeżdżał.

Podług gazety -Ruskiego Inwalida., przez rozkaz 
dzienny z dnia o o czerw ca, Dowódzca iszey brygady 
i 4tey dyw izji pieszey , jenerał major, L alin , -uwolnio­
ny do wócl mineralnych w  Rossyi na dwa miesiące.
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Liczba okrętów w Ryci ze do dnia 8go lipca przy" 
byłych 4 5 6 , wyszłych agb.

K u rs  petersburski: dukat liol. now y 12 rubli  ; sta­
ry  11 r. 8o.-k.. Zmiana srebra  : Sos kop. na rubla.

K urs  wileński na assygnaty : rubel s reb rny  rub> 4 
kop. 4 ; duka t rub. 11 kop. 705 im peryał r. 4o

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
K orresp o n d en t  W arszaw ski donosi z W arszaw y  

pod dniem 16 l ipca: „ J. C. Mość , W ie lk i  X iążę Kon­
s ta n ty , wyiechał z W arszaw y  do Petersburga dnia i 5 b. 
mca z rana . P rz ed  wyjazdem oddał dowództwo w oy- 
ska polskiego, i s ter  w ydzia łu  woiennego w K ró les t­
wie polsk ie in , J. W \  Jenera łow i piechoty Zajączkowi ; 
co zaś do woysk R ossyyskich, znayduiących się w  tym- 
2e K rólew stw ie  , te zostawił pod rozkazami Szela Głó­
w nego sztabu , JW i Jenera ła  M ajora  K u ru ty , k to iy m a  
sobie polecony od J. C. M ości, W .  Xiecia, inslrukcyą 
woyska polskiego, i w szystko , co się tyczy porządku 
służby fronlow ey , a w  szczegółach służby z J \ t .  je n e ­
ra łem  piechąty Zajączkiem  znosić się będzie.

W  tych dniach powrócił do W arszaw y  J. O. X ią -  
i ę  Jmć Adam  C zartoryski, Senator  W ojew oda.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E  
A n g l i a

( z gaz. berlin. ) Londyn dnia 2 lipca. Dziś po po­
łudn iu  udał się Xiążę R e je n t ,  w  wielkim  ubiorze , do 
P a r la m e n tu ,  dla odroczenia posiedzeń; a gdy weszli 
m ówca Izby Niższey i wielka liczba członkow do Izby 
L o r d ó w , zaczął X iążę następuiącą mowę : ? .

„ Milordowie, Mości Panowie. N ie  mogę teraźniej­
szego posiedzenia zam ykać , bez wyrażenia najgłębszego 
smutku z p r z y c z y n y  ciągłey choroby J. Ii. Mości. Serde­
czne interessowanie się , któreście PP P P . z okoliczności sczę- 
śliwego zdarzenia zaślubienia córki moiey , Xiezriiczki K a ­
ro liny  zX iązęciem  Sasko-Koburskim , okazali , 1 ślache- 
tność , z  iaką byliście troskliwi o wyznaczenie iey uposaże­
nia , stały się znacznym dowodem czułego ich przyw iąza­
n ia 'do  N a jja ś n ie js z e j  OsobyJego Królewskiej Mości i f a ­
m ilii , i wymaga n a jży w sze j po mnie wdzięczności. A  u- 
kontentowaniem donoszę, ze dałem moie królewskie zezwo­
lenie , na zaślubienie córki J. K. M ci Zufiiz Xiązęciem  G lou­
cester , i iestem przekonany, ze i ta okoliczność, wszyst­
kich poddanych J. K. M ci wielce ucieszy. Zapewnienia o 
spokojnych i przyiacielskich uczuciach mocarstw, otrzyma­
ne od mocarstw , które do prowadzenia ostatniej w ojny  na­
leża ły  , oraz , postanowienie ich wykonywać nie naruszenie 
warunki umów , o których Tf P P • na otwarciu tych pocie-, 
dzeń uwiadomiłem  , zaręczaią trwałość pokoiu , tak istotnie 
i  rzeczywiście dla dobra wszystkich narodow potrzebnego.

Mości Panowie Izby N i ż s z e j ! Dziękuię PPPP. za  
wsparcie , któreście na tegoroczne potrzeby zezw olili, czuię 
oraz dobroczynne skutki, których się spodziewać należy z tak 
zbawiennego systemmatu , przez te zezwolenia kredyt publi­
czny zapeipniaiącego. Urządzenia  , któreście uczynili, o- 
koło zaradz-enia ciężarów lis ty  c y w iln e j , i ustanowienia 
w niey na przyszłość równości dochodów z wydatkami, kie­
dy część długów z  niey zapłaconych zostanie , są dla mnie 
nader przyiemne i miłe , i możecie PPPP. bydź zapewnie­
ni , ze z  moiey strony nic nie będzie zaniechanem., cobytym  
urządzeniom zupełną dzielność dać mogło. Przedsięwzięte 
środki celem połączenia dochodow B r y ta n i iW . z  dochoda­
mi I r l a n d y i , najpom yśln iejszy , bez wątpienia, otrzyma­
ła sku tek , wpoiednaniu i wzajemnćm wspieraniu^ interes- 
sow obu Królestw , i  nowym staną się dowodem , ze Fai la­
ment statecznie dąży do z  nnieyszenia ciężarów h  landy i , 
i  ustalenia iey pomyślności.

Milordowie i Mości Panowie ! Środki, które przed­
sięwziąć byłem przym uszony , dla powsciągnicnia rozru­
chów i nieporządków, iakie,niestety, w niektórych częsciac^ 
Królestwa za sz ły , zbawienny w ydały skutek.  ̂ Dotkliwie 
mię przenika trwaiący ieszcze niedostatek i ucisk , które , 

jtosunkow l< go kraiu , na końcu tak długo ciągnącej się 
X ^ 4 p a ś d ż  koniecznie musiały na niektórych podda­

nych J ' K M o f e X -  Ale dostatecznie przekonany iestem, ze 
po tak twardych doświadczeniach , w przeciągu tak ciężkiej

maiki nabytych, oraz , po tem sianowiącem zwyciez'tw'iet 
przez które usiłowania nasze , taką chwałą niezachwianej 
wytrwałości uwieńczonemi zo s ta ły , powinienem z  zupełną 
ufnością spuścić się na ten duch powszechny i ten niewzru­
szony u m y s ł , z którym potrafiliśm y znieść ten ciężar, po­
dług mego zdania , z  czasowych tylko w ynikły p rzyczyn , 
a przez podnoszący się coraz kredyt publiczny i przez re­
dukcje w klassach ludności iuż uczynione , bardzo znacz­
nie iuż zm n ie jszo n y .,,

L o rd  W ellington  n iespodzianie tu  w  niedzielę wieczo­
rem  przybył. M a się udadź do w ód  Cheltenham, dla pora-* 
totoania zdrowia. W czo ra  złożył uszanowanie swe Xię- 
ciu R e je n to w i ,  i bawił u  niego przez t rzy  godziny ; po­
szedł potem  do Sekretarza  Stanu na Downing-Street, a 
z tam tąd do swego brata.

W c z o ra  depu tacya , prowadzących handel do Kwe- 
beku , m ia ła  audye.ncyą u  L o rda  M elville. L s k a r z a ń s ę  
o n i ,  że wszystkie m aytki z okrętów  kupieckich poucie­
k a l i ,  i na królewskiey fiotylii jez:pr kanacl yyskich służbę 
p rzy ię li ,  gdzie im  niezm iernie  wysoką płacę przyrze­
czone. Życzyłaby sobie deputacya wiedzieć , czy ie­
szcze więcey potrzebować będą m aytkow na tych jezio­
r a c h ,  i iak w ie le ?  L o rd  nie da ł  odpowiedzi na podo­
bne p y tan ie ,  k tó re  chce zbadać cel rządu  , tak  lud- 
dnego osadzenia flotylli.

W ie c z o rn a  gazeta ( Courier ) doniosła wczora pu­
b liczności , że w  P aryżu  odkryto  spisek, którego celem, 
b y ło ,  X iążęcia  W elling tona , znakomitszych oficerów 
woyska angielskiego , na  ówczas w P aryżu  obecnych, 
a  razem  młodsze osoby Królewskiego domu , które 0- 
becnością swoią zaszczyciły bal i w ieczerzę przez niar- 
szałka d a n ą ,  n a p o w ie trzę  wysadzić. W ie lką  iuz liczbę 
spiskowych uwięziono , i ważne nader  rzeczy odkryto. 
Dzisieyszego wieczora  taż sama gazeta tęż sarnę pogło­
skę , w  następnych pow tó rzy ła  w y ra z ac h :  „ W  tey w ła­
śnie słyszymy c hw ili ,  że w iadom ość , k tó rą  nam  kor­
respondent nasz wczora o spisku n a d e s ła ł , zupełnie się 
po tw ierdziła .  W  hotelu  Xjążęcia  W ellingtona  znale­
ziono 2s fassy p rochu  i 2 beczki oleju. O dkryli  to  dway 
paziowie. „

F  R A N C Y A
[Z Kor. hambur.) P aryż dnia 2g czerwca. Uwię­

ziono kilku złoczyńców; których zamiarem  było, hotel 
Xięcia ITellingtona n a  p ow ie trze  wysadzić, a to w chwi­
li , kiedy Xiążę daw ał bal dla X iezney B erry , na któ­
rym  się wszystkie pierwsze osoby znaydowały. •

P rzyw rócenie  do służby M arszałka Suchet, Xięcia 
A lbu fera , i względy udzielone innym Małszałkóm, da­
ły powód do wielu n iepew nych pogłosek.

Papież opiera się ciągle względem uznania rozma­
itych rzeczy we Francyi.

W c z o ra  w  trybunale  Królew skim , pod prezydencyą 
P ana  de Sc ze (syna) odbywało się dalsze słuchanie’ 2 ś spi­
skowych, tak  nazw anych pa tryo tów  1816 roku. W iado- 
domo że Pleignier odprowadzony został z przeszłego po­
siedzenia , z przyczyny, iż się oświadczył bydź chorym. 
W yznaczony do opatrzenia  lekarz znalazł go w  zupeł­
nie dobrem zdrowiu. Poczem w prowadzono go znowu 
do sądu. Zapytany przez P re z y d e n ta :  jakie były je­
go zamysły, od p o w ied z ia ł , iż żadnych nie miał, zapie­
ra ł  się wszystkiego i udaw ał znowu słabego. W szak­
że, powiedział P r e z y d e n t , uczyniłeś W P .  oświadcze­
nie , że ważne odkryjesz rzeczy, tyczące się śwdętćy 
osoby Króla. Na te  słowa powrócił Plegnier do zu- 
pełney rzeźwości i r z e k ł : Nie chcę się względem tego 
oświadczać; z samym tylko K rólem  mówić o tem  bę­
dę. Poczem odprowadzony został. Tolleron tłumaczył 
się o twarcie. W ystaw iono  p rz e d e m n ą , m ówił on, ze 
wielkie osoby -są na czele tego przedsięwzięcia ; że ob­
ce mocarstwa wspierać je b ę d ą ; ale gdym się dowie­
dział, że tylko Pleignier jedynym jest naczelnikiem, 
ważałem go za głupca i słabą głowę. P rezyden t: Je­
d n a k ż e , gdyby Pleignier miał pod swemi rozkazami 
kilkunastu żołnierzy, w tedy ufałbyś W P .  zapewne je­
go zamysłom? Tolleron-. Nie, kilkunastu żołnierzynie- 
nakłoniłoby m nie  dp żadnego przedsięwzięcia. Prez. '•



Ale gdyby byki arlnija ? T . : Mości Prezydencie, mani 
jjuż lat 5 o , rodziłem  się praw ie w  s am e j  rew o lu c j i ,
•a począwszy od wieku dziecinnego wpajano we mnie 
nienawiść przeciw teraźn ie jszem u rządowi. F rez .:  
Taller onie , w ie m , że jestęś odważnym i śmiałym; ato­
li dla własnego jego dobra radzę m u ,  ażebyś tu  w  tey  
świątyni p raw a  nie bluźnił na drogi Nąyjaśnieyszy rząd  
nasz. T . : M ówiłem , że od młodości wpajano we mnie- 
nienawiść przeciw  Burbononi , ale me mówiłem, że n ie­
nawiść te  zachowałem. W reszcie , od pow ro tu  K r ó ­
la postępowano ze m n ą ,  jak z ł o t r e m , za t o ,  że inne­
mu. służyłem rządowi. W  kw aterze  mojey rzucano 
kamieniami na  m n ie ,  i powybijano mi okna za to żem 
ich nie iiluminował. P r.:  Chcesz W P . tedy za pokrzy­
wdzenie kw atery  swojey pomścić się na Tuyleryach ?
T . : Nie t o ; ale życzę sobie bardzo upokorzenia tych, 
którzy d nie upokorzyli. Ilozumiałem , że tu  rzecz by­
ła tylko o zwalenie rządu. P r . : Jak to, że rzecz była 
tylko o zwalenie r z ą d u ?  T .\  R ozum iałem , że rzecz ta 
uskuteczni się t a k , jak 20 marca. Jeden rząd  oddala 
się , a drugi następuje na jego mieysce. W  przeciągu 
20 lat mieliśmy 20 rządów. “ Potem  słuchano innych 
oskarżonych.

Mówią, ż e Ł o rd  W ellington , dla użycia wód mine­
ralnych, uda się na pew ny czas do Cheltenham A o A n­
glii i że w' sierpniu znowu do Paryża  powróci. •—  P. 
P ressigny , poseł nasz w  Rzymie , przeznaczony jest na 
Arcybiskupa paryzkiego. —  Pod  prezydencyą Xiąeia/m - 
wis us tanow iona jest kommissya’ budżetowa. —  Olłice- 
row ie  naszego woyska mają odtąd nosić szarfy. _  U- 
tworzony będzie nowy re g im e n t , pod  iinićniem regi­
mentu Karoliny.

Parys., dnia 2 lipca. Ponieważ Pleignier, jak w ia­
domo, oświadczył się, że ważne rzeczy ma odkryć K ró lo ­
w i ,  przeto K anclerz uda ł się wczora, dla wysłuchania 
go , do więzienia Conciergerie. Pleignier jednak nie 
mówił nic w ażn eg o , i m iał tylko zamiar , otrzymać 
przebaczenie od Króla.—  Sąd woyskowy uwolnił Jene. a- 
ła Marchand. —  Jenera ł  Drouot, o którym  gazety pisały, 
że chce zostać kapucynem, rozmyślyłsię , i ma się ożenić

L ord  W ellington  był na  pożegnaniu u K ró la  d. 29 
czerw ca , a nazajutrz o godzinie 3ciey zraiia wyjechał 
ztąd do Anglii. Z m ałym  tytko wyjechał dworem , mię­
dzy innemi miał z sobą nadwornego lekarza. —  W c z o ra  
um arł tu  Xiążę JozcJ' FJonaco. *—- X.iąźę Cadore m iał 
u  Króla  p ryw atną  audyencyą..—.Jenera ł  Porucznik Ba­
ro n  Hamelinaye , którego K ró l  m ianował dowodzcą 
lS tey  dywizyi woyskowey, przybył do Dijon. — Sądo­
wne słuchanie 28 oskarżonych spiskowych pa tryo tow  
t rw a  ciągle.

W  Carnbray między mieszkańcami i załogą an ­
gielską zaszły mocne sprzeczki, k tóre były powodem 
Xięciu W ellingtonowi, że d. 20 czerwca tameczną gwar- 
dyą narodową rozbroić kazał. Podczas niebytnosci 
Lorda  W ellingtona , sprawować będzie naczelne do­
wództwo woysk , jeneralny kw aterm istrz  woyska an­
gielskiego , Jenera ł  Porucznik M urray.

Sir Sidney Smith  nie przestaje tu  czynić ślachetnych 
usiłowań względem zniesienia niewoli chrześcijańskiey 
w Afryce. Ogłosił on tu  list od korrespondenta swe­
go z A lgcru , w  k tó rym  między innemi wyrażono, że 
pierwsze układy z Kom m andorem  eskadry holender- 
skiey spełzły na n iczem : gdyż Dey żąda opłacenia d a ­
niny ząległey, za c z a s , w którym  Hollandya  złączona 
była  z Francy a, że Dey gotuje wielkie podai ki dla P b r-  
ty  Ottomańskiey, dla utrzym yw ania  oney w  przychyl- 
ney sobie m y ś l i ; że. cała siła wojenna Algieru  nayw ię- 
sey 8000 ludzi wynosi etc. >

J e n e ra ł  W ilso n  o t rz y m a ł  p o z w o le n ie ,  o d w ie ­
dzania ,w każdy pi czasie c h o re y  m ałżonki swojey. 
—-  Xiążę A n g o u le m e  odpraw i p o d r ó ż  do d e p a r ­
t a m e n tu  Iz e r y .  —  M a rg ra b ia  M a ria lv a  , Poseł k r ó ­
la P o r tu g a l i i  i B r a z y l i i , p r z y  d w o rze  naszym , 
o t rz y m a ł  u K ró la  u ro c z y s tą  audyencyą  w stępną. 
A d ju tan t  M ie tto n ,  k tó r y  Pu łkow nika  G ordon  w Con- 
de  r o z s t rz e la ć  k a z a ł » ro z s t rz e la n y  tu  zo s ta ł  ną 
rów nin ie  O renelle  , a J e n e ra ł  B onnaire  zd e g ra d o ­
wany z o s t a ł , jak o  cz łonek  legii h o n o r o w e j ,  M u ­

siał p rz y  t e y  degradacy i k lęczeć  i w cyw ilnym  
b y d ź  u b io rze  —  M in is te r  w o y n y , X iążę  F eltre , 
nie poje<izie do kąpieli. —  P odano  t e r a z  p r o p o z y -  

. cye  do zaprow adzenia  up raw y  h e rb a ty  we F r a n c y i  
po łudn iow cy  i w L o n tb a rd y i.

W B o rd ea u x  N iem cy  razem  z innem i c u d z o ­
ziem cam i obchodz il i  d  18 cze rw ca  ro cz n icę  z w y -  
c ięz tw a  pod W aterloo , w p o ś ró d  odgłosu  w y s t r z a ­
łu  w z dział o k rę to w y c h .  P o p o łu d n iu  zeb ra li  s ę ,  
w mieyscu zw anein P laisnnce, o ćw ie rć  mili od B or­
d e a u x ,  spełniali to a s ty  za pow odzen ie  K ró la  F ra n c u -  
zkiego , na uczczenie  pamięci Xięcia B ra n ia  ickre -  
g o  e tc ,  ale ku w ieczorow i, w esołość ich p rze rw a n ą  
została  p rz e z  w dz ie ra jących  się B o n a p a r ty s tó w '
'Zadali o n i , ażeby  k o m p a n ia ,  k tó ra  ich gniewała, 
z sali u s tą p i ła ,  w czem  jednak  m ężny o p ó r  z n a le ­
źli. Z w ie rzc h n o ść  m ieyscowa oświadczyła  p ó ź n ie y  
że ty lk o  swawoluicy, k tó rz y  po  ulicach ludzi za­
czep ia ją ,  w p o d o b n y m  sposobie  do  sali w d z ie ra e b y  
się m ogli;  t  że n ie w a r to  daley  ich p rze ś lad o w a ć .

C Z g a z .  beri.) P aryż , dn ia  y g o  lipca . X ią -  
żg Conde, po długiem  oczekiwaniu w ie rnych  swoich 
poddanych, p r z y b y ł  d. 2p cze rw ca  do zamku Chan­
t i l l y  , gdzie p rz y ję ty  był jak o  o j c i e c  od dzieci. 
W ieczorem  całe  m ias teczko  oświecone b y ło .  —
X iążę  Burbon  spodz iew any  t u  je s t  z An g l i i  na d.
5 t  m. ; A d ju ta n  jego  , H rab ia  du  Q u estio n , p r z y ­
b y ł  już do C a la is .— Podczas u ro cz y s to śc i  o d p ra ­
wianych z  p o w o d u  zaślubin Xigcia B erry, kilka 
korpusów  woyska s p rz y m ie rzo n e g o  m u ło  się z n a j ­
dow ać w blizkości P a ryża .

Gdy na wałach miasta L ille  J e n e ra ła  C har-  
tra n  ro zs t rz e l iw a n o  ,  ż o łn ie rz  jeden  chciał m u 
zawiązać oczy . J e n e ra ł  w zb ron ił  tego  n a s t f -  
pnem i słow y: ,, Czy  zapominasz, że masz p rz e d
sobą f ra n cu zk ieg o  wojownika ? “  K ażdem u w yzna­
czonem u  do  exekucy i ż o łn ie r z o w i ,  dał p o  24  Ir .
G dy  w os ta tn ie y  chwili fu ra ż e rk ę  z  g łow y z rz u c i ł ,  
a ż o łn ie rz  jed e n  chciał ją  p o d ją ć ,  zaw ołał do n i e - '  Ę  
go: „ N i e  dla ciebie ona, ale dla teg o ,  k tó ry  o s ta tn i  
b y ł  na s t r a ż y  u  d rzw i  m o ic h .“

W  L ille  D ow ódzca , M arg rab ia  < jum ilhnc , o -  
głosił następujący  rozkaz  d z ie n n y :  „ D w ó c h  kapra-  
lów z gw ardyi K ró lew sk iey  p rz y b y ło  do L ille  z fał- 
szywemi m arsz ru tam i.  Rozsiewają oni n ikczem ne  
i niegodziwe wieści. S t rz e d z  się należy p o d o b n y c h  
doniesień, a je ź l i  podżegacze  spodziewają się je sz c ze  
sprawić niejakie z a b u rz e n ia ,  t e d y  władza p raw na  
b ę d z ie  zawsze g o to w ą  na ich odw rócen ie .  O ba- 
dway ci, o k rad z ież  obw inien i ludzie, siedzą w w ię ­
zieniu i n iezw łoczn ie  ulegną karze za swoję zb rodn ię .  
(Rozsiewali oni wieść o now ym  buncie  w P a rr iii  i i 
o now ym  spisku na Xięcia W elling tona  i A n g lik ó w .}  

K rą ż y  znow u pogłoska o m jącey zayśdź 
odm ianie w m in is te ryum . P rzeznacza ją  P. B a -  
ran te  na m in is tra  sp raw ied liw o śc i ,  a P. L a i-  
ne ria m in is tra  spraw  w e w n ę trz n y c h .  J e d e n  
z H rab iów  P ohgnac  ma stanąć na  cze le  policy i, 
a b r a t  jego  ma o trz y m a ć  jen e ra ln ą  d y rek c y ą  p o c z t .
.__ P rz y b y ło  tu  wiele z n a m ien i ty ch  A ng lików ,
a migdzy te in i  znaydują  się t e ż  cz łonkow ić  p a r la ­
m entu  ; PP. T ierney  , B r o u g h a m , L o r d  B tr iv ik , 
L o r d  L o n sd a le  e tc .  —  H rab ia  V a u g ira rd  donosi 
z G w a d a lu p y , że  wyspa ta  oddaną mu zos ta ła  dla 
K róla, p r z e z  d o tychczasow ego  D o w ó d z cę  Angielskie 
go S ir  J o h n  L e ith . .-Aa

S Z W E c Y A 
P ism a  pub liczne  angielskie namieniaia^ o t w a r ­

cie , iż  K ró lew ic  Szwedzki (  B en in d o tte  )  lęka się, 
aby nie odpad ł od k o r o n y ,  co  p rzeczuw a iąc  , uda-



wał się do pewnpgo zagranicznego D w o r u ,  od k tó­
rego lubo zaspakaiąea odebrał odpowiedź , obawia 
się wszelako stronictwa w kraiu i zawiści Anglii. 
Co się tycze stronictwa zanim i przeciwko niemu, 
widać to oczywiście z wyniesienia się z kraiu kilku 
znakomitych Szw edów , i z ustaw Sejmu Norweg-  
skiego względem zniesienia Szlachty.

Od niedawnego czasu widać nieiakie poróżnie­
nie między Szweoyą i Francyą , czego przyczynę  
rozmaitą nazna.-zaią. T w ierdzą, iż niektóre dzien­
niki Francuzkie nażywaią przy w ła szc ze n iem  etc.  
przyszłe następstwo tronu Króle w i ca B em adóttego  -» 
i że Baron L s g ir b  e lk e , Poseł Szwedzki w Pary- 
i u , podał w tey mierze noty ministrom francuz- 
kim i z nimi rozmawiał; lecz nie mogąc niczego 
dokazać , wyieehał z f a r  za. Latvvo sobie wysta­
wić , iż szeZególniey Fraucya nieradaby widzieć na 
tronie Szwedzkim o so b ę ,  która się podniosła za 
czasów Napoleona B map ir trgo .  Xiążę Richelieu 
iest naybardziey przeciwny przysźłey dynastyi w 
Szwecyi. Dodawszy ieszcze dumę Narodu Szwedz­
kiego , chcącego zostawać pod panowaniem rodo­
witych Szwedów , ła tw o wnieść można , iż Króle- 
wic Beinadotte  "podobno odpadnie od korony. Pra­
w da, iż w roku i g i o  po śmierci prawego Króle- 
w iea , wydział Stanów Szw dzkich obrał Bernadat-  
it-g Następcą tron u , i Król go uznał; lecz przy 
teraźńiey-zey zmianie okoliczności w Europie, uczy­
li.r można zapytanie : czyli się Su stało imieniem 
lYarodu . lub przez wpływ obcy. Zapytanie to po­
pierać mogą strony-, którym się dzisiejszy porzą­
dek rzeczy w Szwecyi me,podoba.

Inne zaś pisma publiczne donoszą z Szw ecyi  
co następuie :

Głoszą , :że akt przystąpienia D woru Szwedz­
kiego do świętego przymierza leszcze d. 24 maja 
wygotowanym-, i d i  Peter ihi/rg  posłanym został,

Króle w ic Następca Szwedzki poiedzie z Sz fo­
ko Im u do N orw eg ii  , gdzie snu Kl nister spraw za­
granicznych ^towarzyszyć będzie.

Coroczne - ćwiczenie się w broni narodowcy o-  
brony Szwedzkiej , iuż się na tćn rok ukończyło, 
a gazeta Sztabrhti^ka  tak o tern pisze; ,, Młodzież  
z klas wszystkich, a nawet z wyższych i znako­
m itszych , co większa, młodzi Urzędnicy pizesa-  
dzali się w ćwiczeniu się w broni Młodzież nieży- 
cży-sobie pewnie bydź wychwalaną , gdyż pełni swo­
ją ku Oyczyztńe powinność , która każdemu Szwe­
dowi ie>t miłą; ale dobry pt-zy kład gorliwości i pa- 
trv tyzmu z a s ł u g u j e  bydź ogłoszonym. Ci obroń­
cy . raiowi mieli szczęście usłyszeć z własnych ust 
3N. Królewjca Następcy pochwałę , która obok w e­
wnętrznego przekonania naypięknieyszą nagrodą dla 
każdego Szweda bydź musi. Szw e ty  a iest zabez­
p i e c z o n ą ,  maiąc takich obrońców oyczyzny. Oby 
na nich nigdy nie zabrakło , a udzielność Państwa 
bęuzie tak wieczną-, iak iego skały !

jN  i  'E M  :C Y.

( z  gaz-, b e r i . )  Podług doniesień z W iednia,  
Cesarz jegomość darował Xięciu Airtternichowi sła­
wny z win cf  >hannirbe.rg , w kraiu Nassauskim 
Jak głoszą listy z K 'lrhbadu  , Xiążę B/ucher tań­
cował przez dwie godziny dnia x8go b. Mca , dłu­
go nie odpoczywaiąc, z rozmaiteini damami — Pyzez 
S z tu tg a rd  przeiężdżała do Wiednia wdowa po Mar­
szałku Xięciu Ber siei es —  O łebrano wiadomość 
z  W iedn ia ,  że A rcy-Xiązę Rai/nery pozostanie 
daley przy sterze Rządu , gdyż Cesarz Jmć na kil­
ka miesięcy opuści znowu s to l ic ę — Biega pogłoska 
o rychłem rozwiązaniu stanów wirtembergskich ; 
w kraiu tym płacą od głowy na rok 9 złł. ryńskich 
podatku —  Jenerał <jnnvn żyie teraz , óako p ry ­
watny człowiek . w W a tl  mdyi. Rodem iest z Gene-

iv y  , Aresztowany dnia 1 2 to czerwca w B azyle i
W ło c h ,  zowie się Ettari, Grał on za czasów rze- 
czypospolitey cysalpińskiey, i pod wice-Królem  
Włoskim , znakomitą rolę zaprowadzono go pod 
mocną strażą do Niemiec —  Rząd pruski potwier­
dził zniesienie poddaństwa w Pom eranii, nadane 
przez G ustawa IFgo  —  Francuzki jenp-rał Lata- 
p ie , od nieiakiego czasu w A kw izgran ie  pod do­
zorem policyi zostaiący , zemknął. Rozumieją, że 
się do N iderlandów  udał —  W kantonie Arauskirn 
zniesiono cenzurę pism publicznych ; ale na każ- 
dem ma bydź kładzione imie autora, w ydaw cy,  
nakładcy lub drukarza.

T u r c Y a
Czytamy w  gazecie wiedeńskiey, Oesterreichischer 

Beobachter; Podług ostatnich wiadomości z Konstanty­
nopola , poseł Królewsko-francuzki, przy Porcie Otto- 
mańskiey, Margrabia de Riviere, d. 4 czerwca dotam- 
teyszego zawinął portu., i wjazd uroczysty do stolicy 
odprawił..—. Dnia 7 ,  Xiężna W a l i l i , na angielskim 

■ okręcie kupieckim, z Aten do Konstantynopola przyby­
ła, i wysiadła w pałacu poselstwa angielskiego. O rze- 
telnem celu jey tam przybycia, i 'jak długo zabawi, nic 
nie słychać. .—• Buntownicy, którzy na kilku statkach 
z Tunetu uciekli, podług londyńskich gazet, wysiedli 
w  Modon, na półwyspie Moni. —  Na wyspie Milo 
(Melos, u dawnych, jedna z wysp arcliypelagu greckie­
go) odkryto teatr z marmuru białego, który się bardzo 
dobrze dotąd utrzymał.

W IADOM  )SCI ROZMAITE
( Ż  gaz. ryz. Zitschj Król Sardynski rozkazał u- 

stąpić z państw swoich dawnieyszym Jenerałom irau- 
cuzkim Castel i Dupas.

Pewny żartobliwy Anglik, ogłaszał temi czasy: że 
Napoleon pracuje teraz, na wyspie ś. Heleny, nad ■„ Popra­
wa Konstytitcyi angielski&y “ , przy czem stara się nayino-
cniey dowieśdź: że bil względem cudzoziemców rozcią-
gniony bydź może Y aż do wyspy ś. Heleny. AA ogólno­
ś c i , ma on wkrótce, liczne wszystkich krajów proje- 
kta do konstytucyi, swoim pomnożvć dodałkiem.
AA yśzłoby to prawie na jedno, jak gdyby kupiec, któ­
ry już kilka razy zbankrutował, chciał dawać rady 
względem dzwignienia skarbu.

{Z dzień. Syn. Oycz.) W  Neapolu 'ogłoszono prawo, 
iżby wszyscy zakonnicy i inni duchowni, którzy 
w  przeciągu ostatnich lat aociu d o innego weszli sta­
nu , a sczególnićy do służby woyskowey, powrócili do 
swoich kościołów i klasztorów. I/iczbę ich kładą do 
10,000. Wątpliwa bardzo , iżby oni byli jeszcze 
skłonnymi i zdolnymi do dawnieyszego stanu.

W e wsi Caslan, niedaleko w si Lugano, zdarzyła 
się rzecz osobliwsza. Piorun uderzył człowieka; przez- 
■kilka minut leżał on bez pamięci, ocucił się potem, 
i żadnego nie czuł skutku. Tenże piorun roztrzaskał 
drzew kilka; uderzył w rzekę i wodę niezmiernie 
wzburzył; woda się zmąciła; mnóztwo ryb różnego 
rodzaju i róźney wielkości ogłuszyło się tern uderze­
niem, i jakby obumarłe po wierzchu wody pływało, 
a mieszkańcy z łatwością je łowili.

Wielu karę zesłania (deportation) i wygnania 
(bannissementj bierze za jedno. Wiedzieć potrzeba, że 
we Francyi z karą zesłania złączona jest śmierć oby­
watelska. Osądzony traci prawo do wszelkiego mają­
tku. Prawni następcy obeymują w posiadanie i  wła­
danie cały jego majątek, tak , jakby po rzeczywiście 
umarłym bez testamentu. Nie może już żadney na­
bywać własności, niczem rozrządzać, nieAnbże obey- 
mować spadków. Nie ma prawa wchodzić w  związek 
małżeński, a jeżeli jest żonaty, związek jego uważa się 
za rozerwany. Żopa i dalsi następcy używają wszy­
stkich praw i wolności którychby przez śmierć jeg° 
nabyli.

Podług dzieła P. Colpiouns: w  roku 18 l i ty m  wyda­
nego; ludność wyspy Batbalos składa się z i5,ooo bia­
łych, 5ooo ludzi wolnych kolorowych, i 5g,5o5 nie­
wolników murzynów. Szacunek rocznych produkt w 
równa się 1,270,860 f. s. 'Głównemu płodami ich prze* 
mysłu i handlu są cukier, kawa, rum , bawełna.

JN zwala się drukować; Z . Niemczeu/ski F, Członek* K, C, • w Drukarni X X .  Pijarów.
D O D ATEK
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O G Ł O S Z E N I A
I .  N ’zp y  P o d p i s a n y  p o s t r z e g a j ą c  z w r o t  k r ę t y  

acz  c h y l m y  i n t e r e s s ó w  w G u b e r  K u r l a n d ż .  J W .  
S z v m o n a  G r a f f a  Z a b i e ł ł y  b y ł e g o  K a s z t e l a n a  i J e ­
n e r a ł a  P o l s k i e g o  , O r d e r ó w  d a w n y c h  P o l sk i c h  K a ­
w a l e r a ,  oba w ia ją c  śię aby na s zk o d ę  m oją  i i n n y c h  
w s p ó ł w i f e r z y c i e l i , d a l s z y m  f u n d u s z e m  swoi iń  n i e za -  
Fry m a r c z y ł ; m a m  za  o b o w i ą z e k  z a w i a d o m i ć ,  iż 
t e n t o  J W .  Z a b i e ł ł o  od  r o k u  ty s i ą c  o s m s e t  d z i e ­
w i ą t e g o .  dnia 15 J u n i i ,  n i e k w e s t y o n o w a n i e  i s p o -  
k o y n ie  p o  kupli  o d e m n i e  p o ł o w y  D ó b r  Ł a u k ie s s y ,  
i  K u r o z m u j ż y ,  w G u b e r n i i  K u r l a n d z k i e y  l e ż ą c y c h ,  
d o t ą d  o n e  d z i e r ż y  i p o s s y d u je  , ż a d n y m  p r z e ­
w o d e m  p r a w a ,  had p r z y j ę t e  p r z y  kup l i  na  s iebie 
d ługi ,  d o t k n i o n y m  n i e b y ł  i nie j e s t ,  j e d n a k ż e  i W i e ­
r z y c i e l o m ,  p r z y j ę t e ,  n i e p r o c e n t o W a n i e m  wzn ió s ł szy  
k a p i t a ł y  z n a c z n i e ,  i z d e z e l w o w a w s z y  D o b r a  t a k o w e  
wsZelkiemi  n i e r z ą d u  E k o n o m i c z n e g o  i u c i sku  s p o ­
s o b a m i ,  n a d t o  w y w o ż ą c  c o k o l w i e k  t y ł o  p r z e w i e ś ć  
f n o ż u a , w o b c e  , s a m e m u  sobie  ś w ia d o m s z e  rniey-  
s fc i,  a s z c z e g ó l n i e  d o  m a j ę t n o ś c i  O r z e c h o w n e .y  
w Dzisieński'11 p o w i e c i e  l e ż ą c e y ,  n a d t o  j e s z c z e  z t e r ­
m i n u  E d y k t a l n e g o  p o k a z a w s z y  się mnie  n i żey  p o d ­
p i s a n e m u  , i ż o n i e  m o i ć y  r u b l i  s r e b r n y c h  p i ęd z i e -  
s i a t  c z t e r y  ty s i ące  g u r o  w sam y m  kapi ta le  o p r ó c z  
p r o c e n t ó w  d ł u ż n y m ;  p r o w o k o w a ć  innem.u siebie 
za  t y s i ą c  t a l a r ó w  b i t y c h  d o  k o n k u r s u  do zw o l i ł ,  
w k t ó r y m  s a m y m  t y ł o  f u n d u s z e m  D ó b r  K u r l a h d -  
skich na  k r e d y t  k u p i o n y c h  zas łaniać się p o s tanaw ia ,  
N i m  więc  o b s z e r n i e j s z e  r z e c z y  op i san ie  i w s p a r c i e  
p ra w  N a y m i ł o s c i w i e y  G u b e r n i i  K u r l a n d s k ie y  z a c h o ­
w a n y ch  p r z e z  n a l e ż n e  w t y m  a p o t r z e b u j ą c e  czasu  
S obszczen ia ,  i p r a w n e  p o  o s o b n a  w szę d y  zaydą  a r e -  
s ż t a ; z a w iad am iam  k a ż d e g o ;  że p o m i m o  dal szy ch  
w sze lk ie  t e g o  t o  J W .  Z a b i e ł ł y  fu n d u s z  z a y m n ą ­
cy c h  zap isów,  s zc zeg ó ln i e  w a s se k u ra cy i  r o k u  tys iąc  
o s m s e t  d z i e w i ą t e g o ,  d n ;a p i ę t n a s t z g o  J un i i  z wszel ­
ką  F o r m ą  na  w a l o r o w y m  p a p i e r z e  w M i t t a w i e  mnie  
i żonie  rnojey w y d a n e y  w p i ęc iu  p u n k t a c h ,  dla ob~ 
s z e r n o s c i  sw o jó y  t u  n i e p r o d u k u j ą c y c l y  s i ę ,  a w n i ­
cz y m  p r z e z  t e g o  t o  J W .  Z a b i e ł ł ę  n i e w y p e łn i o n y c h ;  
W .  M i c h a ł  W o r o n i c z  p e ł n o m o c n y  do  dziś dnia za 
p r z y z n a n ą  P  e n i p o t e n c y ą  na ws ze lk ich  D o b r a c h -  
summach  i m a ją tk u  J W .  Z a b i e ł ł y ;  c z y n ie n i a .  P l e ­
n i p o t e n t ;  w t a k o w y c h  s ł o w a c h  w n i ó s ł  w a r u n e k :  

A w  ć i y m b y  k o lw h k  uchybił,  a  t y m  w ię c ey  g d y ­
bym  ta k o w e g o  zap isu  w z b r a n ia j  s i ę ; w  k a ż d y m  
zd a rze n iu ,  z a r ę k i  za  z a w ó d  lub uchybienie one g o  
ta la rów  b i ty c h  p ię tn aśc ie  t y s i ę c y  oplucie j a k o  
d łu g  rę k o d a yn y  z a ty m  zap isem  , i ony njlzutecznjć 
powinien . Buchowieckim j e s t e m  i będę  i k tó ­
rych  E w ik c y a  na  ' w s z e l k i  m ają tek  , Dobra i sum - 
w y  m o jeg o  P ry n c y p a ta  w n o szę  i opisu ję .  —  T e m i  
s łow am i  zw ię k s z a  się massa  d łu g ó w  J W .  Z a b i e ł ł y ,
 ̂ o t a k o w e  p ię tn a śc ie  t y s i ę c y  t a l a r ó w  b i t y c h  p r a ­

w e m  Jak mi  w o l n o  p ó y d ę  szukać wszędy.  — J e ż e -  
li więc  J W .  Z a b i e ł ł o  , K o n k u r s u  s w o je g o  nie u c h y ­
li • jeśli z e  m n a  i da ł sze m i  w s p ó ł w i e r z y c i e J a m i  rz e -  
t e ln i ey s zą  n i e  p o y d z i e  d r o g ą ;  massa  j e g o  d ł u g ó w  
k i l k o - m i l i o n o w y c h  ż a y m h ją c  op isam i  w s z y s t k o  c o ­
kolwiek j e s t  t y ł o  m a j ą t k i e m ,  o b a r c z a  n a w e t  j eg o  
r u c h o m y  m a j ą t e k  s p r z ę t  1 w s z y s t k o . — Z a s t r z e g a m  
^ i ę c  w szy s tk i ch  w ogułe  ab y  t a k  j e g o  D e b i t o r o w i e  
jako t o  J O .  X i ę ż n i c z k a  h t e l a m a  R a t i z i w i ł ó w n a  su-

ł
s k e e s o r k a  z e s z ł e g o  X  D o m i n i k a  R a d ź iw i ł ły  O r d y ­
n a t a  i su m m y  na D o b r a c h  C ie l ak o w ie  , w M i ń s k i e j  
G u b e rn i i  l e ż ą c y c h  za s ta w ą  o p a r t ć y ,  a J W .  T a d e u s z  
P l a t e r  su m m y  za ob l ig ie m  J W .  Z a b i e ł ł o  w i n a l e ż n e j *  
t u d z i e ż  i in i  b y d ź  m o g ą c y  D e b i t o r o w i e  n ieo płacal i .  
p r o c o n t ó w  n i ew n o s i l i ,  a t y m  w i ę c e y  a b y  n i k t  o d o ­
b r a  O r z e c h o w n o , i L i s t w i ń ó w  , o s o b n y m  na n ie  
z ap is em  mnie  i ż o n ie  m o j e y  w E w i k c y ą  p o d a n e  
w ża dne  u m o w y  i k o n t r a k t a  n ie  w c h o d z i ł ,  i t a k  
o n e  j ako  wsze lk i  p r z e d m i o t  fun du szu aby J W .  Z a -  
bie-łło nie o n e r o w a ł  , d ł u g o  w n i e z a c i ą g a ł , w c z y m  
c h y b a  Sądownie  zeznano  p r z e d  n in i ey szy m  z a s t r z e ­
ż e n i e m  zapisy  u m acn iać  ko go  m o g ą ;  inaczey j a k o  
k o n d y k t o w e  a inne  n i n i e y s z e y  aw iz acy i  p r z e c i w n e  
ża d n e g o  znacze n ia  mieć  n i e m o g ą  i n iebędą .  —  K a ­
ż d y  więc p r z e c h o d z ą c y  w y r a z y  t a k o w e g o  z a s t r z e ­
że n ia  s am em u so b ie  s t r a t ę  p r z y p i s a ć  r a c z y . — > 
O c z y m  do d a l s z e j  f o r m a ln o ś c i  p r a w a  i o b s z e r ­
n i e j s z e g o  r y s u  r z e c z y  wykazan ia  t r z y k r o t n i e  w g a ­
zec ie  K u r y e r ą  L  t e  w s k iego za pow iadam .  D a t  i 8 * d  
miesiąca Juni i  8 dnia.

M a j o r  J ó z e f  D r o g o s ł a w  B u ch o w i e e k i ;

1. Rokh  1816  mies iąca  L ipca  10 dnia* N i ż ć y  
w y ra ż o n y ,  p r z e j ę ty  s z c z e r y m  u c z u c i em  w d z i ę c z n o ­
ści ku osobie  s z a n o w n e g o  z c n o t ,  z c h a ra k te r u  .du­
s z y ,  1 n a y s z c z e g ó ln i e y s z y c h  p r z y m i o t ó w ,  na  k o n iec  
z  p u b l i c z n y c h  posług p o w s ze c h n ie  z n a n e g o  M ę ż a ,  
t o  jes t  J W .  Mich ała  R o m e r a  R a d ż c y  Stanu M a i -  
sza łka  p o w ia tu  T r o -  k iego b y łeg o  P r e z y d e n t a  S ą d u  
Głów.  2go D e p a r t a m e n t u  G u b e rn i i  L i t e w s k c - W i -  
l e h ś k i ć y  i K a w a le r a — .N n-m ogąc  z o s t a w i ć  to  t y l k o  
w śwójey pam ięc i  ; a b y m  nieobwieśfcił  p u b l i czn o śc i ,  
w do d a tk u  ciągle s z e r z ą c y c h  się s z l ac h e tn y ch  j e g o  
czynów , ow oc  p r a c y ,  spokoy ność  i S zc z ęś l iw oś ć  o b y ­
w a t e l s k ą  t w o r z ą c ó j  . —  T e n t o  M ąż  z n a k o m i t y ,  w s p ó l ­
na ufn ośc ią  za w o ł a n y  p r z e z  J W .  W o y c ie ch a  Pu-  
s łowskiego A k t u a l n e g o  R ad zc y  S t a n u  i Kawalera ,  
m a jąceg o  o d o a w n a  z n a c z n y  spór  Z i e m n y  g ra n i c z n y  
w d o b ra ch  W iżu n k i  z w a n y c h  z O b y w a t e l e m  p r z y -  
g r a n i c z a j ą c y m , p r z y b y w s z y  w ro k u  i d ący m  i g i ó  
in J u n i j o  na m ieysce  D o k u m b n t e m  o z n a c z o n e  j d la  
z ł oże n ia  s ą d o w n i c t w a  K o m p r o m i s a r s k i e g o , po  r o z ­
ważeniu  o b u s t r o n n y c h  d o w o d ó w  i p r e t e n s y o w ,  n ie-  
c z y n ią c  ż a d n eg o  wyroku,  p o w a ż n ą  a n i e i n t e r e s s o w a n ą  
swą p e r s w a z j ą ,  z n i e z m i e r n ą  na obie s t r o n y  k o r z y ś c i ą  
ui’odg za szcz ep i ł ,  d o  p o s t a n o w ie n ia  s t a łb y  1 p e w n e j  
granicy d o b ro w o l n y c h  nakłoni ł .  —  T o  szczęśl iwe zda* 
rżenie ,  p o d a ł o  r a z e m  spos obn osc  n i ż e y  wyrażonemu- ,  
za zg odą  J e n e r a l n e g o  P l e n i p o t e n t a  w l i n i e n i u  J W .  
Pusłows.kiego M a r s z a ł k a  c z y n ią c e g o  , n a r a ż a ć  i p r o ­
sić t eg oż JiV.  R o m e r a  R a d z c y  S tanu i K a w a le ra ,  aby  
równie  kw esty je  w gra n ic ach  od wsi n iżey  w y r a ż o n e g o  
Liwejek d o  ma ją tku  A w i ż e ń  n a l e ż n e y  z Dobrami  Wi» 
żunkami  za .  h o d z ą c e ,  r o z p o z n a n e  s łuw nym  jego  w y ­
rokiem zo s ta ły . t— N ie o d m ó w i ł  t e n ż e  J W . R a d z c a  Stanu 
M a r sz a ł e k  T r o c k i  i Kawaler ,  t ak  p o ż ą d a n e y  dla obu 
s t ro n  s a ty s fa kcy i ;  lecz owszem z n a y w i ę k s ż ą  t ro sk l i ­
wością i o so b i s t e m  u t r u d z e n i e m ,  z a p o m n i a  w sży  na wet  
na własne  z d r o w i e ,  w n i e m a ł e y  ro zc iąg łośc i  D u k t  i Re~ 
dukt  z  p i lnym ś ledzen iem  z n a k ó w  gra n ic znych ,  w e r e -  
f i k o w a ł ; a g d y  t e  na obie s t r o n y  p o k a z a ł y  się b y d ź  
wątp l iwemi n i e d o s t a t e c z n e m i ,  b e z s t r o n n ą  swą op i -  
n i i ą  ob jaśn i ł  s t r o n y ,  i d o n a z n a c z e n i a  p ew n ey  g r a n i c y ,
i p o t w i e r d z e n i a  o n e y  d o k u m e n t e m ,  wdaniem się sw y m  
p o w a ż n y m  mni® i p r z e c i w n ą  s t r o n ę  zachęc i ł .  T a c



m i|a  .pamiątka acz w  krótkiey chwili byłego pobytu 
JW . - Romera Radzcy Stanu i K aw alera , gdy spokoy- 
uość w  granicach, a przeto i szczęśliwość poróżnionym 
Obywatelom przyniosła, nie zostawiła nizey wyrażone­
go bez Obowiązków wykazania szczerey wdzięczności, 
za k tórą kreśląc w Pobieżności temuż JW . Michałowi 
Rom erow i Radzcy Stanu M arszałkowi Trockiem u i 
K aw alerow i podziękowanie, one clo gazety K uryera 
L ite w. podaję.

Tadeusz Pomarnacki Sędzia Ziem, b. P tu  Oniksztyń.

Wił.  i Exd .  P rez .  Adam Kozakowski  b. Ziem 
Pisarz  E x d y w .  Fe j icyan  Gadon b. Z i e m . '  Telsz  P 
sarz  Exd .  M ic h a ł  Rodz iewicz  M. W. B. P. Z  i S
P.  Wił .  Exd .  Ignacy  Choiński  Sędzia Z iem .  P t n w*'  
leysk. E x d y w .

i  Sąd Exdywi^or>k i  , p o m im o  t y l o k r o t n y c h  
awizacyi  do W W J P P ,  K r e d y t o r o w  M a ssy  Janusza 
H r a b i  Tyszkiewicza J e n e r a ł a ,  n iemogąc  wszakże 
w s z y s t k i c h ,  a mianowicie  z Remjssy i p i e r w i a s tk o ­
wego  D e k r e tu  wiadomych  d o c z e k a ć ,  n i e m n ie y ,  
p o  o d  b r a n y m  Ukazie z d e p a r t a m e n t u  2go Sądu Gł. 
W ileń.  o z n a y m u i ą c y m , że Sukeesso rowie  zeszłego 
Stanis ława W u ł łow ic za  maią swóy s to sunek  siimo- 
w n y  do massy Janusza T y s z k i e w i c z a , z k tó re g o  
na leżność  sku tk iem  p r z e z n a e z o n e y  t a x y  na maią-  
t e k  po m ie n io n e g o  P o d k ^ m .  W uł łow ic za  p r z e c h o ­
dzić powinna  na K r e d y t o r o w  iego , gdy  i w tym  
względz ie  zkąd należy , n i ema przyn ie s io nych  p rz e d  
się d ow odow .  Co wszys tko  s taie się pow odem  p r z e ­
włoki  szkod l iwey  massie i oc z eku ją cym  śatysfakcyi  
w ie rz y c ie lo m  —  Pos tanow i ł  ż a ty m  ł ięzo lucyą  t e r -  
min  weyścia K r e d y t o r o m  z p re te n sy am i  do  dnia 
p ie rw szego  A ugus ta  , t e r a z  id«cego r o k u  o s t a t e ­
czn ie  zakreś la ią rą  i że do tego  t e r m i n u  n i ę d o w o ­
dzący  należności  p ó ź n i e y , pod legną  przep isanęy  z 
D e k r e t u  Remissyynego  Amissyi  , i iuż Sąd onych  
p r z y i ą ć  nie będzie  m o c e n  — A ż e b y  z a ty m  k t o k o l ­
wiek ieszeze pozos ta je  z K r e d y t o r o w  bez w p r o ­
wadzenia  do Sądu p r z y z w o i t y m  t o k ie m  swoiey  p r e -  
t e n s y i  m e  składał się w czas p r z y s z ł y  ni ew iadomo-  
s c i ą ,  k t ó r a  iuż po  p i ęc iok ro tn ie  dope łn ia jącym się 
o g ło sz e n iu  s łużyć  za wymóvvkę niebędzie ,  n in iey -  
szą o s ta t e cz n ą  awizacyą do wszys tkich  bydź  in te -  
r e sow ane m i  m o g ą c y c h ,  w massie Janusza Tyszk ie ­
wicza  p r z e s y ł a —- 181Ó M ca  lipe.a i i  dnia —  W a ­
w r z y n i e c  K l imow icz  Grodz :  W i łk . i  E x d  Frez.  A dam  
Kozakowsk i  P r e z y d .  G r o d z .  Exd .  Fel icyan  Gadon  
b  Z iem. Telsz .  Pi sarz  E x d .  M ic ha ł  Rodz iewicz  
M W  B. P. Z  i S. N P t t u  Wiley.  E x d  Ignacy C ho iń ­
ski  Sędzia  Z iem . Pttu.  Wileysk; E x d y w iz. -

i .  Sąd E x d y w iz o r sk i  w D o b r a c h  S trzedniku,  
w Pcie  Rosień po łożonyc h ,  exys tu iacy ,  nie doc z eku -  
iąc  w mieyscu sądowne  t w a  s w ego d o t ą d  W JPP,  
K o m o r n ik u  w do ro z m ia ru  d ó b r  zeszłego Janu-za  
T yszk iew icza  J e n e r a ła  D e k r e t e m  Remissynym Sądu 
Głł  d e p a r t a m e n tu  2go W ileń p r z e z n a c z o n y c h ,  ia- 
ko  t o :  W W. P i o t r a  Balia T r o c k i e g o ,  P io t r a  Rab-  
cewicza  Wileń.  Józefa  Że lazowskiego  Wileń P io ­
t r a  Kamieńskiego Oszm. A b oona  Z o b e r m a  Upit .  
J óze fa  Januszewskiego Kowień .  i Szymona  Kulwie-  
c ia t akoż  Kowień-  — Gdy  iuż t e r m i n  o s ta t e c z n y  
do zamknięcia  p r e t e n s y i  K r e d y t o r s k i c h  , a t em  sa­
m y m  n a m o w y  w dniu p ie rwszy  m A ugus ta  t e r a z  idą- 
dącego  r o k u ,  p r z e z  wyrok  zaszły p o s t a n o w i ł ,  a 
s t r o n y  p r z e y r z e n i a  się w mappach i sumaryuszach 
p o m ia r y  p n t r z e b u ią  wczesnieyszego _  Rekwiru ie  
t e d y  i wzywa p r z e z  pub l iczną  G aze tę  , ażeby ciż 
W W .  K o m o r n ic y  , lub ich  czynn ie  zast ępuiąey  z 
ynappami po m ia ry  szczegó ln ych  p r z e z  się d ó b r , n i e ­
odm ienn ie  na dzień 22 t e r a z  idącego M c a  l ipca 
do  m aię tnosc i  Srzednika p rzyby l i  pod  odpowiedz ią  
za s t r a ty ,  iakich massa w p rzypadku  z ich s t r o n y  
p r z e w ło k i  doświadczyć  może —  D a f t  roku  
M ca  l ipca dnia 1 1 Wa wr z y niec K l im ow icz  Grodz .

*i ^  m a ’a«tkow z ° i p i o w i Pik turniow dziedz-- 
c z n y c h  W. A n t o n i e g o  P s z c z e w s k i e g o  S e d A e l l  
Ziem.  Rosien.  zbiegl i różnoczasowie  ludzie L a z k  ! 
nu 1795 1 i § i X roku  zaigci. U któryc h to skazkacli 
ponieważ  l edm  iako zbiegli  umie.szerii by l i  z Drz. ’ 
c z y n y  ich ni eby tnosc i  , a d r u d z y  chociaż wolni 
ale skazkami do t egoż  dz ie dz ic twa  na leżneni i  zaie’ 
c, , be z  opowiedn ie  n i e w ia d o m o  gdz ie  s; § f. 
dalah : p r ze to  n .m e y s z e m  oświadczeniem niżey pod 
pisany ogłasza ich imiona , aby n igdzie  \ o  skazek 
m z e y  wypisanych  nie p r z y y m ó w a n o  , a za jaw.eniem 
s i ę ,  do  wym ień ,o nych  maią tkow sądownie ods tawio ­
no nas tgpu iących  zb ieg łych  ; Je rzy  B r u z a s ,  Ludwik 
A d . m a i t . s ,  M a rc e l i ,  M l .um t .  J ó z e f  Bartasius  J a 
kob B e y n a r o w . c z ,  synowie  ,ego Jan  , Paweł  i Wir .  
c en ty .  M cie.y G i e d m i n J a k o b  M aw ragas ,  T a d e ­
usz R u y b i s ,  lego synowie A n d r z e y  i A> ton i  Szv 
mon D u n u s ,  Kazimierz  H o r a Ie w ic z ,  M a t e u s i  N _ 
zas A i t o n i ,  M arc in  i A n d r z e y  Danussowie , G - 
b r y e l  H o ro l ew ic z ,  b r a t  iego M ą c ie y  , syn F r a n c -  
szek Bar t łom iey  Odm in  , Jan  N a r b u t t , Antoni  Mo.  
t i s ,  S z y m o n  A d o n a i t i s , Dominik Raczkowski  T a ­
deusz Kiełbsz A n ton i  Aczas , Marc in  Bortkus s , -  
now.e  i e g o :  J  rzy i K r z y s z to f  Legion  , J e r z y  Dvr- 
m a i , is J e r z y  L a n g * m  , iego syn F ra n c i s z e k ,  M a ­
c iey  B ru z a s ,  J e r z y  Kowalewski  , , , go syn Szvmon, 
Stan is ław O s t r o w s k i ,  Jakób  P s t r o w s k i  , Maciey , 
B a r t ł o m i e y  1 Jozef  Hora lewiczowie  b r a c i a ,  T a d e ­
usz R o z e w . c z ,  A ndrz e y  P io trowski ,  J a k ó b  Smoczyń­
ski , M a te u s z  J e m i t i s ,  J a k ó b  Pasman , A n to n i  Ev-  
z y n ,  T a d e u s z  Kazimierz  Mawragas.  Jan  M a w r , -
gas , r i o t r  JMorkus, F ranc iszek  D ' f 1 0122 os-z a vtrs'. iego
syn  T om a sz  Szym on U r b a n o w i e , , iego synowie : 
Stanis ław F r a n c i s z e k ,  J a k ó b ,  J ó z e f  S z y m k u s . s y n  
iego Bar t łom iey ,  Kaz imierz  K a r c z e w s k i  , J a n  Woy- 
tk .ew .cz  mgo syn A n t o n i ,  Ludwil? M atussewicz ,  
M a r e n  Sy lun  , M arc in  Lu tkus , J ó z e f  Budkus /  Jan 
C i e r n a  Andrzey  P i s z ty k  , Maciey  B a r a k o ^ k i ,  Ka­
zimierz Grabowski .

P o d p i sa łe m  Marc in  Płuszewsk i  Plenipotent .

T W iadom ość o zb iegach  ludziach z dóbr ogól*
nych Billew icz: zwanych w Pcie Rosień, sytuowanych.
Z e  dw oru B dlew icz m urowanych  , Micha ł  syn An-
drze ia  G -A e i t t  zb.egł  roku i g o a  , Jo2(, f  ; Dominik
synowie Mikołaja  G rużew sro  r . o . -  tr */  . • o r. J 'j* u iewscy  r. l g i o ,  Krzysztow s.

n rze ia  ze er  r. 18 0 4 ,  J fln s Szymona  Urbonas 
r. 18X2 . J e rzy  s, M iko ła ja  Eymułowic z r. i 8 , 2 ,  Jć-  
z e f s .  Tomasza  E y m u ło w ic z  r. 1S «1 , Antoni  s . J c -
r-ego  Pr  buyszis r. 1 8 1 4 ,  A n d r z e y  Adama s. Kiel- 
nicki  1812,  ze wsi J i t k ia w  : Mateusz *. W in c e n te ­
go o n d r a t  r. x8 o i  , J e r z y  g. Domin ika  Babonas 
r. 1 iego r a t  Józe f  Babonas r. 1 8 1 3 ,  ze wsi 
urublow : Got l ib  i A n d r z e y  s. Kiechlorowie r. 1808, 
Krzysz to f  Armow i syn  Gotl ib  r. i g o i  , A łam syn 
G o t h b a  Rw.licz r. l 8 o 9 , M icha ł  s. Krzysztofa Sy- 
monowicz  r .  1812 , ze wsi -G angayliszek : Maciey  s.
Kazimierza Ł a w ra y ta s  r. x8o9 , A n to n i  *. Stefana

asi ews  1 r. i g o g  , M iche l  J e r z y  i Jan  synowie
Bart łom.e,a  Jozuik iowie  bracia  rodzeni  r. x8 l 2 , ^
u s i < ir . udwik syn Kazimierza Joc ius  r. i $ n , z e  
wsi N ow kaym iow :  Dominik i J ó z e f  synowie  Kazi- 
mjerza B a ł t ru sZ8yCjowie r> I g i g  ̂ %g w $ . M ir i fou> .

cmasz syn , tanis ława Sabut is r .  181 rs , se wsi D o w  
brosciow: J a n  syn K a z im ie rz a  Pietkiewicz r. i 8 i 2 »

m en y s. a na Jankowski  r. j § i 2  , ze wsi Poszół- 
tun ia  : M aciey  i Dominik synowie Micha ła  Po w A,
luki v . U rbanowiczowie  r . i g i z ,  Antoni  Fuiaszkie- 
w cz r. i 8 o , ze  wsi S zarkiow  : T adeusz  i Gabrval
synowie Szymona Maciukiewxcze r. 1812 ,  ze wsi Kat,



hem ifib  tv'. M a r c i a  i T o m a s z  s. A n t o n i e g o ,  K ie lm ic -  
cy r. V S 1 0 * A n t o n i  i M a r c i n  s. J ó z e f a  M e n c i a k o -  
w je v -  M e n i e  w i c z o w i e  r .  i g i 2 ,  J a n  i J a k ó b  s. J a -  
k ó b a  B e d a r b i e  r.  i 8 * 4 , ze  w si  Z y c z k i s z e k  : J a n  s.
A d a m a  G r y n i u *  r .  1 8 * 2 ,  J a n  s. J a k ó b a  J o s w i ł ł o r .  
i g i ó ,  A n t o n i  s. M a c i e i a  Ko/.ł< w s k i  z  s y n e m  A u ­
g u s t y n e m  i z żoną .  Z o f i ą  r .  * 8 * 5 , w si  P robow dy;  
J a n  s. J a n a  R y c h t e r  r.  1 8 0 9 ,  L u d w i k  s. J a k ó b a  
A u g u s t y n i e w i c z  x 8 n ,  ze w s i  N o r g ia to w  : M a c i e y  i 
W i n c e n t y  s y n o w i e  M a c i e i a  T a u t k u s o w i e  r .  18 f 2 , 
ze w s i  A n d r o s z a y ć  : J a k ó b  s , J e r z e g o  L a u d a ń s k i  r. 1 8 0 9  
M - c i e y  s> n  A u g u s t y n a  G r y n i u s  r .  i S i s ,  z e w s i P e t -  
k u n is z e k  : N o r b e r t  1 J a k ó b  s y n o w i e  M i c h a ł a  P a w ł o ­
wscy r. 18 12 , W i n c e n t y  s. M a c i e i a  G a y l u y  z  s y n a ­
mi  S t a n i s ł a w e m  i  J ó z e f e m  r.  1 8 1 6 ,  ze w si G ird -  
ivoynow  , S z y m o n  s y n  M a c i e j a  R y m k u s  r .  i 8 * 2 . *e 
w si S ie m ie n is ze k  •' W i n c e n t y  s y n  Andftz.eia N a r u s z i s  
r,  i 8 r o ,  J e r z y  s y n  K r z y s z t o f a  N i k i e l  r.  1 8 * 2 ,  ze 
w s i  W ęgierskich  : J ó z e f  i T o m a s z  b r a c i a  s y n o w i e  A m ­
b r o ż e g o  A s z m i o w i e  r .  i 8 16 ,  J a n  s. M i c h a ł a  B u t k u s  
z  s y n a m i  J ó z e f e m  M i c h a ł e m  i M a c i e j e m  r .  i § t 2 ,  
A n d r z e y  s. J a n a  R a n i s  r.  >8 *2 . ze  w s* W ie g ia n  ; 
J e r z y  s. J e r z e g o  A n u s e w ł c z  v .  B e d ę t i s  r .  i g r ó  , ze 
m s i  B e M rw io w  : K a r o l  s y n  R a r t ł o n r i c i a  A n d r a y ł a y -  
t i s  r. i g r o  , P i o t r  s. M a c i e j a  K l i m o w i c z  r ,  1 8 1 2 » 
G a s p e r  s. A n d r z e i a  N i e k r a s z e w i c z  r . - 1 8 1 3 *  F r a n ­
c i s zek  s. F r a n c i s z k a  G r y m a s  r .  i g i *  —/ / J a k o w y c h  
z b i e g ł y c h  l u d z i  , g d y b y  n i k t  d o  s w o i c h  S k a z e k  ni,e- 
z a p i s y w a ł  p r z e z  p o t r ó y n ą  w G a z e c i e  K u r y e r a  L i t .  
a w i z a c y ą  o s t r z e g a m  i l a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u i g .

J ó z e f  Butkiewicz.

1 Z  G u b e r n i i  i P t t u  W i l e ń s k .  z  m a i ą t k u  I z a ­
b e l i n a  J W  W .  W o ł ł o w i c z ó w  P o d k o m .  z b ie g l i  l u d z ie  
p o d d a n i  o d  R u  1 7 9 5  w r ó ż n y c h  c z a s a c h  , m i a n o w i ­
c ie  ; J a n  D o m i n i k a  s y n  K r e c z k o  , B a r t ł o m i y y  s y n  
S y m o n a  W o ł e y s z a ,  A n t o n i  S t a n i s ł a w a  s y n  S i e n k i e w i c z ,  
M a t e u s z  S y m o n a  s. N e y n a ,  J e r z y  S e w e r y n k o  , J  r / y  
s. J ó z e f a  W i g c k i e w i c z ,  J a k ó b  N ' - y n a ,  J  r z \  S t e f  -  
na  s. W ig ck iewi .ę z  , J e r z y  S a d o w s k i  , A n d r z e y  P i e l -  
k ie w ic z  , s y n  i e g o  K a z i m i e r z  P i e t k i e w i c z  , M i k o l a y  
S e i u d z i o n k o  , A n t o n i  J a r o s z e w i c z  , J ó z e f  S'-cibik , 
K a z i m i e r z  M a t u s e w i c ż  , F r a n c i s z e k  S a d k o w s k i  . T a ­
d e u s z  W i s z n i e w s k i  , K o w a l ,  J a n  P o d r l s k i  , L u d w i k  
i  G a b r y e l  Z i e m b i n s c y  , J a n  W i n c e n t e g o  s. S o s n o ­
w s k i ,  J a n  W o ł e y s z a  .— J a k o w i  t o  z b i e g i  p o d ł u g  
p r a w a  , a b y  n i e b y l i  n i g d z i e  z a p i s a n i  d o  s k a z e k  t e -  
r a ź n i e y s z y c h  u w i a d a m i a  się.

S t a n i s ł a w  O k u l i c z  P i s a r z  . P r o w e n t o w y 7.

1. Zawiadamia się , iz nowo o t r zy m a ­
ne po raz  już  osta tni  b ile ty  na L o te ryą  
Warszawlką, na majątek T yszow ce  , któ­
ra ciągnioną będzie d. 33- t. m . , znay- 
dują się/ do zbycia w domu dawnie.y 
Myszkowfltiego , a te raz  Sikorskiego na 
ulicy ś. Micliałskiey pod Nr. 122, k toby 
sobie ż y c zy ł  takowe mieć raczy się udać 
do mieszkającego w ty m ż e  domu Jaku­
ba L ich tensz teyna  , k tó ry  odpowiada za 
bilety prosto  od siebie wydane, i do 
swey x ięg i  pod  każdern im ien iem  i na­
zwiskiem zapisane.

2. R o k u  i g x 6  M ie s ią c a  • { fu ffi i  q d n ia ,  w ia d o ­
mość o L u d z ia c h  zb ie g ły c h  podd m y c h  . z  G u b e r n i i  W i ­
le ń sk ie j  P o w ia tu  W i le ń s k ie g o  i Z a w i l e y s k i e g o  z  m a ­
ją tk ó w  Giedroijć, O y ra n  i Z  u f  ow a  $ 0 . X ie c id  G ie -  
droycia P r e z y d e n ta  S ą d ó w  A o p e l la c y n y ch  G r a n ic z n y c h  
P o w ia tu  W i le ń s k ie g o  z M a i ę t n o ś c i  G ied ro yć  {Jerzy 
syn \G rze g o rza  A d a m o w ic z  l a t  45  F ra n c is ze k  s y n  L u d  w i-  
S z łu ja  l a t  56 ,  A n t o n i  s y n  K a z im ie r z a  B u z a y t i s  la t  4Ó. 
fa r z y  syn  { fg n ą ce  g o  U z d e l  l a t  21 . { fakcb  syii {Jana
M a la ch w iey  l a t  %2. B a r t lo m ie y  syn  M a r c in a  Kaspe-
r °u>icz l a t  55 .  { fg n a c y  sy n  A n to n ie g o  {Jerw o ło w sk i  v .
Lauszys  l a t  40 ___  Z  M a j ę tn o ś c i  O yra n  G a b ry e l  s y n
f a n a  B r y l iń s k i ,  l a t  2 8 .  A n to n i  s y n  M ic h a ła  G o lo f t

' ' - \

la l  5.*. A n to n i  s y n  I K a w r z y ń M  G o lo f t  l a t  2 0 . ,M ate-*  
u s  z sijn T a d e u s z a  p ib tr o w s k i ,  l a t  2 0  { fakób sy n  {janct 
W a d a k o w ic z  y. K o w a lc z u k  l a t  27.  Z  M a i ę t n o ś c i  Z u -  
lo w a  K r z y s z to f  s y n  M ic h a ła  K u le w ic z  l a t  y y  {Ju s tyn  
s y n  M i c h a ł a  H u lew icz  l a t  2 2 .  M i c h a ł  s y n  M a c ie ia  
Z e y m i s  la t  j y , S y m o n  K azirnerza  syn  Z e y m i s  l a t  2 5,  
{Jakób syn  K a z im ie r za  Z e y m i s  l a t  x q  W o yc iech  s y n  
M a c ie ja  K u lew icz  l a t  26  K r z y s z t o f  M a r c in a  syn  K u - 
lew ic z  l a t  28.  F r a n c i s z e k  syn  M a r c in a  Kulewicz l i t  2 6 .  
T a k o w i  zb ieg li  ludz ie  p r ze z  G a z e tę  K u r y e r a  L i te w sk ie ­
g o  p u b l ik u ią  s ię  A n to n i  B o n ie c k i  R zą d c a  D óbr G ie ­
d ro yć .

3 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k ó ł u  S ą d o ­
w e g o  Z i e m .  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  w d a c i e  n i ż e y  w y -  
r a ż ą j ą c e y  się z a p i s a n e g o ,  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  
p o w i a t u  W i l e ń .  j e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  s z e s n a s t e g o  m i e s i ą c a  J u n i i  
d z i e s i ą t e g o  dnia .

N a  S ą d a c h  Z i e m s k i c h  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i -  
c i e  W .  J P . B o g u s ł a w  P e ż a r s k i  A d w .  S  W i l e ń .  O ś w i a d ­
c z e n i e  wpisa ć  d o  P r o t o k u ł u  p o d a ł  w -n a s t ę p n e j  t r e ­
śc i :  p i sa ne  o ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  J W .  K a r o l i n y  
z  P r z e u s k i c h  m a t k i  E d m u n d a  s y u a ,  C e l e s t y n y  c ó r ­
ki  S u l i s t r o w s k i c h ,  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  S u - '  
P s t r o w s k i e g o ,  K a m e r j u n k r a  J E G O  l M P E R - A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I ,  w  a s s y s t e n c y i  O p i e k u n ó w  c z y n i ą ­
c y c h ,  z  n a s t ę p n e g o  z d a r z e n i a ;  n i e ż y j ą c y  dz iś  K a r m r -  
j u n k e r  S u l i s t r o w s k i  p o w i e r z a ł  n i e k t ó r y m  o s o b o m  
d o  r ó ż n y c h  i n t e r e s s ó w  b l a n k i e t y  z  p o d p i s a m i  s w o j e m i  
i  t e  o n e m u  p o w r ó c o n e  n ie  z o s t a ł y ,  c o  o ś w i a d c z e n i '  rn 
w  r o k u  ty s i ąc  ośmsefc c z t e r n a s t y m  D e c e m b r a  d z i e w i ę ­
t n a s t e g o  d n ia  w G r o d z i e  Z a w i l .  z a p i s a n y m  z a p o ­
w i e d z ia ł ;  d o w i a d u j ą  się d o p i e r o  Z a ł ł .  i ż  M i c h a ł  B u y -  
n i e w i c z  P o r u c z .  m a  j a k o w y ś  o b l i g  p r z e z  Z e s z ł e ­
g o  S u l i s t r o w s k i e g o  j a k b y  p o d p i s a n y /  k t ó r e g o  d o t ą d  
p o m i m o  a w i z a c y e  w I m i e n i u  O p i e k u n ó w  d o  w s z y ­
s t k i c h  P r c j t e n s p r ó w  Z e s z ł e g o  J W .  S u l i s t r o w s k i e g o  
c z y n i o n e  n i e  o k a z a ł ,  c h o c i a ż  d o  s u m m y  za  i n n y m  r e ­
w e r s e m  o n e m u  n a l e ż n e y  p r o c e n t  o d b i e r a ł ,  p r z e t o  
a b y  n i k t  w U k ł a d  z  t y m ż e  B u y n i e w i c z e m  o  ż a d e h  
O b l i g  p o d p i s  z e s z ł e g o  J ó z e f a  S u l i s t r o w s k i e g o  n o ­
s z ą c y  ( p r ó c z  k a r t e c z k i  n a  c z e r w .  z ł t .  d w a d z i e ś c i a  
c z t e r y ,  k t ó r e  o n e m u  s ł u s z n i e  n a l e ż ą )  n i e w e b o d z i ł .  
n i n i e y s z e  w a k t a c h  P u b l i c z n y c h  z a p i s u j e  się o ś w i a d ­
c z e n i e  , u  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w p r o t o k u l e  
n a s t ę p n y .  J a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  z  m o c y  p l e n i p o t e n c y i  
p o d p i s u j ę  B o g u s ł a w  P e ż a r s k i  A d w . S .  W i l e ń .  
C o r r e e t u m  J ó z e f  N a b o r o w s k i ,  R e g e n t  Z i e m .  W i l e ń .

3 .  N i ż e y  p o d p i s a n y  z n a l a z ł s z y  d w a  o ś w i a d c z e ­
n i a ,  j e d n e  w r o k u  1 8 * 4  J a n u a r y i  2 4  dn ia ;  d r u g i e  
t e g o ż  r o k u  m a r c a  25  d n i a  p r z e z  S u k c e s s o r ó w  z e ­
s z ł y c h  J a n a  p r e z y d e n t a  G r o d z k i e g o  O s z m i a ń s k i e g o ,  
i W i n c e n t e g o  R o t m i s t r z a  C h m i e l e w s k i c h  b r a c i  m i ę ­
d z y  s o b ą  r o d z o n y c h ,  p r z e c i w k o  W ;  X c i u  I g n a c e ­
m u  z  K o z i e l s k a  F i e d o r o w i c z o w i  C h o r ą ż e m u  b y ł y c h  
W o y s k  P o l s k i c h  i j e g o  C ó r c e  ' i n  v o t o  ' z a  z e s z ł y m  
W i n c e n t y m  C h m i e l e w s k i m  R o t m ;  b y ł e y ,  w A k t a c h  
Z i e m s k i c h  B o r y s o w s k i c h  z a p i s a n e  p r e t e n ^ y ą  ich  d o  
m a j ą t k u  p o  t y c h ż e  z e s z ł y c h  C h m i e l e w s k i c h  p o z o s t a ­
ł e g o  r e g u l o w a n ą  w y ś w i e c a j ą c e , t u d z i e ż  k r o k i  p o d s t e m -  
p n e  W .  X i ę c i a  I g n a c e g o  F i e d o r o w i c z a  d o n i e w o l n e ­
g o  o b a r c z e n i a  m a j ą t k u  p o  z e s z ł y m  W i n c e n t y m  
C h m i e l e w s k i m  p o z o s t a ł e g o  s z c z e g ó l n y m  s t a r a n i e m  
z  o b r a ż a j  p r a w a  w ł a s n o ś ć  k a ż d e m u  z a b e s p i e c z a j ą c e -  
g o ,  a z n a y w i ę k s z ą  k r z y w d ą  t a k  n a t u r a l n y c h  t y c h ż e  
C h m i e l e w s k i c h  S u k c e s s o r ó w ,  j a k o  t e ż / i s t o t n y c h  ich 
W i e r z y c i e l i  a k t u a l n e  d e b i t a  n a  m a j ą t k u  p o  ich p o ­
z o s t a ł y m  o p a r t e  m a j ą c y c h  p o d z i a ł a n e  w y ja ś n ia ją c e  
k i e d y ,  n i ż e y  p e d p i s a n y  j u ż  t o  z  w ł a s n e y  o s o b y  j u ż  
z  n a b y c i a  o d  r ó ż n y c h  j e s t  a k t u a l n y m  a k t o r e m  i s t o -  
t n e y  s u m m o w n e y  p r e t e n s y i  d o  s t a  p i ę d z i e s i ę c i u  t y ­
s ię c y  z ł o t y c h  p o l s k c h  w y n o s z ą c e y  d o  m a j ą t k ó w  W i -  
t u n i c z e  i S t a n  K r ó l  z w a n y c h  w M i ń s k i e y  G u b e r n i i  
w  p o w i e c i e  B o r y * o w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  p o  z e s z ł y c h



w o-jrze w z m i e l o n y c h  C h m ie lew sk ich  p o z o s ta ły c h  
reg u lu ją cy  s i ę ,  i już to  o c z e w is te m i  ju z  K o n tu m a -
c y y n e m i  dek retam i z  R ek d g n o sk o w a n ey ,  i za ta k o ­
w ą  S ądow em i w y r o k a m i z  op in iow an ą  na leżn ośc ią  
w  aktualney  p o m ien io n y c h  m ajętnośc*ów  W itu m c z  
i  Stankrolia  D z ie r ż a w ie  zosta je .  K ied y  p r e te n ty a  
X c ia  F ied o ro w ic za  i jeg o  có rk i  J ó z e fy  C h m ie lew -  
sk iey  żadnych za sobą s łu szn ych  fu n d a m en tó w  n ie -  
m a ja c ,  w żadnym  sądzie sw o je y  ap probaty ,  zyskać  
n ie z d o ła ,  i w szy s tk ie  ich w ty m  ob jek cie  czyniąc©  
się usilności n iech y b n ie  darem nem i okazać się mu­
szą , aby za ty m  rz ecz en i  X ż e  F ie d o r o w ic z  i  Córka  
Józeffa  C hm ielew ska p r e te n s y i  sw o ich  do majątku  
z e s z ły c h  C hm ie lew sk ich  re g u lo w a n ey  n ikom u m e -  
p r z e l e l i . i aby n ik t zn im i o ta k o w ą  żad n ego  zna­
czen ia  niemajaca kassacie i zn ik czem m en iu  u leg łą  
p r e te n s y ą  w  żadne układy w c h o d z ić  m e o sm ie la ł  się, 
p r z y  podaniu do g a z e ty  K uryera  L i te w s k ie g o  w y -  

p o m ie n io n y c h  ośw iad czeń  o s t r z e d z  p ub liczn ość
s łu szn y  w sob ie  czu ję  o b o w ią zek .  D n ia  1 5  maja

i g i ó  roku . ,' .
Z iem sk i  P o w ia tu  B o r y so w sk ie g o  Sędzia 

F e l ix  T racew sk i.

2 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K l E Y  M O ­
Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  całą  R o s s y ą  e tc .  e t c .  e t c .  -  
r o d z e ń ,  M o i z y  K a w e c k i  P o d s g d e k  b. P e n e b u r g  ki 
L n a c y  D o b o ż y n s k i  -or uezm k był .  woysk  p o l s k ’c h - 
J a n  Z ie l i ń s k i  t u d z i e ż  S ta r .  Z a k o n n y  B e r k o  A b r a -  
l i amowicz ,  R v t t o w  El iasa  H e r c y k o w i c z ,  U r o w a  K u p ­
co w a  M i ń s k a ,  i {'Krawiec I g n a t y  N o m , m s  t e g o ż  M i a ­
sta L e v  ba M e i e r c w i c z  ż a d n e y  os iadłosci  m e m a -  
j ącv  i K o n d e m n o w a n i -  O s o b n o  dal sze  w s z y s tk i e  
osoby  z I m i o n  i n a z w . s k  n i e w i a d o m e  , a s k r y p t a  
w e x le  i obl .g i  a l b o  z Y g . i  Ur .  J o z e f a  H o u w a l t a  b. 
B a n k i e r a  W , l e ń .  i K o m p a n i i  , a lbo z rąk  b e r k i  M o -  
w szow ic za  A s s a —  Berk i  A b r a h a m ó w , c z a  R y t t o w a  
F a k t o r ó w  lub  z k ą d k o l w i e k  na  B l a n k i e t a c h  i m z e  
p o w i e r z a n y c h  z a p i s a n e ,  albo i s am ez  B l a n k ,e t a  p o -  
s i ad a i ą ce  w m oc  w y ro k u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  3. D e ­
p a r t a m e n t u  o d  d .  u  m a ia  w i 8 i 5 d a n e g o  przy  
p o z y w a i a  sif  t y m  e d y k t a i n y m  p o z w e m  d o  G a z e t y  
K u r y e r a  L i t .  d la  t r z y k r o t n e y  a w iz a c y .  —  Z  p o ­
w o d o w a  U r .  E u s t a c l i i e g o  C h r a p o w i c k , e g o  J E G O  
I M P E R A T O R S K l E Y  M O Ś C I  K a m e r  J u n k r a  b y ł e g o  
P o d k o m o r z e g o  Szaw e lsk ie go  p r z e d  Sąd  Z i e m s k i  
W i l e ń s k i  na k a d e n c y ą  t e r a ź m e y s z ą  l ub  po n ley  na-  
s t e m p n ą  p o d a n y m  —  w Rzeczy oto: p o d  ż y c i e m  n a ­
d e r  o s z c z ę d n e g o  O y c a  ś, p. I n s t y g a t o r a  L i t g o  Jo- 
zeffa C h r a p o  wic  ki eg o n i e p o s i a d a i ą  , ż a ł c y  w ogu l-  
n e y  p r z e z e ń  w ł a d a n e y  f o r t u n i e  ( z o b i ę o e m  n a w e t  
Sukcessyi  po B a b i e ' )  ż a d n e g o  w ł a d z t w a  d l a  k i e ­
r u n k u  swoich in te re ssó w  p o t r z e b o w a ł  n i e k i e d y  k r e - 
d v t u —  L e c z  n a s t r ę c z e n i  d o  t ey  o k o l i c z n o ś c i  F a ­
k to ro w ie  Ż y d z i  W i l e ń s c y  b io rąc  o d  D e l l a t o r a  na  
ró ż n e  osob y S k r y p t a  z n a c z n e  n a w e t  m ie s z c z ą c e  
w sobie k a p i t a ł y ,  lubo z a r ę c z a l i  d o s t a w k ą  b e z z a -  
w o d n ą  p i e n i ę d z y ,  n i e c l o t r z y m a w s z y  a t o l i  z a ł ł m u  
s łow a obl ig i  i w e x l i  p o f r y m a r c z y l i  d o  s w o i c h  wi­
d o k ó w  i p o ż y t k ó w ,  z iaw i ł  się t a n d e m  w Wilnie t a k  
z w a n v  b a n k  Ur .  Józeffa H o u w a l t a  i K o m pan i j ,  k t ó ­
r y  się g ru n tu iąc  na  F u n d u s z a c h  p o ży czk i  i r o z s z a -  
fo w an iu  o n e y  za 73 p r o c e n t ó w  d o  i n s k r y p c y i  w t ł a ­
c z a n y c h  D e b i t o r o m ,  m u s ia ł  n a tu r a ln ie  szukać s p o -  
so' b ó w ,  ab y  swóy b y t  u t r z y m a ł .  R ó ż n e  w p ł y w y  
H o u w a l t a  do O y c a  D e l l ra  w z m o c n i ł y  nad  ż a ł ł cy m ,  
a c z  w y n i e w o l o n e  o b o w ią z k i ,  a tak  za  k a ż d y m  g ł o ­
sem  t e n t a c y i  m us ia ł  D e b t o r :  n ie  t y l k o  r ó ż n e  n a y -  
d o w a ć  dla B a n k o w y c h  in t e re s s ó w  o b h g i  p r z e z  E m , s -  
s a r y u s z a  Józe ff a  D o b o s z y n s l t i e g o  e z a s o w an e ,  ale 1 
p o w i e r z a ł  B lan k ie tu  w ufn ośc i  bez  r ew ers u  , w ko- 
L i  nieszczęść '  D e l l a t o r a  l iczyć  m o ż n a  p o s t e m p f t ,  
AloizeRO K a w e c k i e g o ,  k t ó r y  z w t e n o z a s o w y m  K u p ­
ce m  W i l e ń .  R e y z e r e m  szkodl iwe z aw ie ra ią c  u, ;ła-  
d v  obl ig i  sobie  p o w i e r z a n e  r o z t r w o n i ł ,  a g ro s z a  
ż a ł łm u  z o n y c h ż e  nie udzie l i ł  —  In n i  w o s t a t k u  r o -
w n o s t o p n i o w e  o d b y w a i ą c  .pos ług ,  k a ż d y  d b a ł  o  sie­
bie  a mvśl  o k r z y w d a c h  D e l a t o r a  n a  za w sze  d l a  
n ich bv ła  obcą , ,  p o s t r z e ż o n y  D e l a t o r ,  z e  o s z u k a ­
nia i p o d e y ś c i a  c e ły  fu ndusz  ż y c i a  zachwiały ,  po

zanies ionym M a n i fe ś c ie  w Z ie m s t  wie B fasłaWi ń.
6 y b r a  1 8 * 3  p o w o ł a ł  w s z y s t k i c h  w i a d o m y c h  for- 
mal ner n i  c y i a c y a m i  , a im io n a  sWoie uk ry w a jących  
E d y k t a i n y m  p o z w e m  d. 13 x b r a  w r e k u  tymże 
p r z e d  Sąd G ł n y  W i l e ń s k i  w celu u z y s k a n i a  Remis*
Sy   L e c z  g d y  D e p a r t a m e n t  o d m ó w i ł  na  Dekrecie
24  f e b ru a r .  w 18 1 4  j e d n o c z a s o w e y  z e  wszy stki emi  
r o z p r a w y ,  p r z e n i ó s ł  ż a ł ł c y  s k a r g ę  w R z ą d z ą c y  Se­
n a t —. T e n  zaś w y r o k i e m  11 m a ia  w 18* 5. gdy 
Z i e m s t w o  W i l e ń s k i e  / p o d  k t ó r e g o  J u r y z d y k c y ą  
n a s t e m p o w a ł y  og u lne  o b ż a ł ł c h  f a c y e n d y  )  d e ś ty n u -  
nuiąc  w s z y s t k i e  z e b r a ć  w c h o d z ą c e  d o  in t e r e s s u  Lica 
za le c i ł  i p o d ł u g  K o n s t .  1775  n i e m n i e y  u s t a w  Mo* 
n a i s z y c h  ś l e d z i ć  w a lu t ę  s k r y p t ó w ,  i w ich zdobyciu 
n i em n iey  szafunku o s z u k a n ia  z a l e c i ł —  J e d n o c z a s c -  
w v m  t e ż  D e k r e t e m  z e  w s z y s t k i e m i  wyważyć,  wze- 
i e m n ą  sp ra w ied l iw o ś ć  n a k a z a ł ,  j a k o w e  p o s t an o w ie ­
n ie  Sąd G i n y  spełn ia iąc ,  t a k  w e w n ą t r z  sw o iey  Gu* 
b e r n i j , j a k o t e ż  p r z y g r a n i c z a i ą c y m  G r o d z i e ń s k i e j ,  
M i ń s k i e y ,  B i a ł o r u s k i m ,  i o k rę gow i  B i a ło s to c k ie m u  
p r z e z  k o m m u n ik a c y e  d a ł  wiedzieć,  ż e b y  wszyscy i 
massy m a i ą t k u  ża łg o  in t e r e s s o w a n i  w Ziem s tw ie  
W i l e ń .  s t awaiąc  d o w o d y  p r o d u k o w a l i  ż a ł c y  nat edy  
p o n o w i ł  c y t a c y ą  E d y k t a l n ą  p r z e z  G a z e t y ,  iżby się 
n i k t  n i ew iad o m o śc ią  o d an e ra  m iey s cu  d o  ro z p raw y  
n i e t ł u m a c z y ł , w d r o d z e  za ś  r o z p o c z ę t e y  p r z e z  sie­
bie w Ziem!! Wilen. sądzić procederu gdy, imo: zi.padł 
Dekret  w d. 11 i następnych stycznia idącego roku dla 
kondemnowania się stron wielu zarazem odpowiadać win­
nych ,  udzielaiący suspensę do dalszey ichże konwikcyi 
zdo: a za nowo przez Delatora wyniesionemi po wszyst­
kich pozwami, gdy sąd Ziemski mimo niestannosć obzatch 
zbliżaiąc koniec w rzeczy dylacyą Copiarum Spraw 1 kom- 
por tacyą  wszystkich papierów,  obligów, kart,  >vex)ow i 
wewnętrznych między wchodzącemi hespect ive  do interes- 
su osobami opisów, kontraktów,  reweisów,  rachunków, 
pism różnych i korespoudencyi par tykularney,  na kyżdey 
poszczegulnie z pozwanych stron za niedziel cztery in 
natura do swoiey kancelaryi pod obowiązkiem osobistych 
przysiąg,  et  sub paenis na powodstwo Delatora wyrokiem 
dnia 13 junii pocz ę tym ,  a 16 Eor.  skąezonym nakazał — 
Żądanie zaś o akta inkwizycyi  do ostatecznego przez kom- 
portaeye wyświecenia prawdy zawiesił — Kiedy więc tv- 
ie ciągły przewodzący się process w Ziemstwie iuż icst 
zbliżonym do końca, który wszakże podług Senackiego u- 
kazu bez stanności Lic  wszystkich do interesau wchodzą- 
cych następować nie może— Raa tedy ostatni wzywa De- 
latorów obżałłch Pozw em,  Edyktainym, iżby imo: w ter­
minie naznaczonym komportacye nakazane w całey ścisłości 
dla przeyrzenia stronom do kancelaryi Ziem. Wileń. speł­
nili — 2do: gdyby do rozprawy następney po obwarowa­
niu loci stawali,  i swoie wpływy do facyend ogujnych, 
tudzież wszystkie sposoby ichże dokonsnia odkryli , a 
bo do tey  powinności przez ex»mina i akta inkwizycyine 
za pośrzednictwem nawet polieyów zmuszonemi zestali — 
3t,io: pozew o rozciągnięciu kar przykładnych za p.-dey- 
ścia,  i dokonane Delatorowl krzyw dy  podług istotney 
praw srogości o znikczemnicnie ogulnych aktów, przele­
wów,  Dokumentów przez obżałłch różnym osobom po- 
rozdawanych , i odkrycie waluty frymarków tudzież o po- 
szczegulne expensa prawne. _ , .

ig ió  Msca lipca 9 dnia W oźny  świadczę , ze kopią 
z tego edyktalnego pozwu z instancyi JW Eustacniego 
Chrapowickiego Kamer Junkra do łb-dakcyi Gazety nuty- 
era Lit.  dla trzykrotnego w onychże umieszczenia oc«.e 
wisto w Mieście Wilnie przed Sąd Ziemski Wileński po­
dałem. Józeff Pleskaczewski Woźny P t u  Wileńskiego.

2 Kompania A k t o r o w  Po lskich  z  Mińska pod 
E n t r e p r y z ą  JPP.  Ż u k o w s k i e g o  i  Kamińskiego od­
dala się na krótki  czas do Z e l w y , dla przedsta­
wienia tam  następu iących  R e p r e z e n t a c y y  , o czym  
P. Pu b l iczność  się uwiadamia T o n  wiel k iego  Świa­
ta  : K o m ed .  ; A s m o d e u s z e k  Kom. O pe .  ; T r z y  Ry­
walki  Kom.  D z i e w i c a  Słońca D r a m . ; Łaska Imps 
ra tora  O p e r . ;  Pró ba  p r z e z  Ogień  K o m . ;  Sidonia 
Traged ya ; Kwandrans m ilcz en ia  Oper.  ; D w a y  Roz­
targnieni  Kom.  ; Hrabia E s s e x  T r a g e d y a ; Szkoda 
W ąsów  Kom. O p e r . ; E c h o  w Les ie  O per .  ; 
ra D z ie c k o  Piekła  Dram. i G w a ł tu  G o re  Ope.; Piel ­
g r z y m  Biały  Kom. ; D o n  Juan.(  n o w y  )  Kom . Oper. ,  
M iło s tk i  Z y g m u n t a  Jagie l lończyka K om.  ; Karyka­
t u r y  K o m . ;  N i e b e z p i e c z n e  Sąs iedz tw o Kom, ; Ka­
sperek  wszczęśc iu  K om .  Oppr.  , Slub M o d n y  o 
Orkiestra składająca się z  12 osob  , D ekoraeya  1 o-  
w aiG arderoba  s to so w n a  do w y ż  w s p o m n io n y c  z -
dla Ś w i e t n e g o  w y s t a w i e n ia  o n y r b  z s o b ą p i z } ' ' 1 
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